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Powrót reakcji w  Królestwie.
Pod datą 19 grudnia pisze Dziennikowi 

Poznańskiemu, posiadający ebem ie najlepsz*. 
Informacje z W aiszaw yjego korespondent (F ):

Na dzień dzisiejszy, Jako na imieniny car 
Skic spodziewano się ważnych faktów. Jak 
juz donosiłem, miał być albo man fest carski, 
albo a a  t oczekiwano j.zdy  uroczystej cara 
% całym dworem do Moskwy i przysięgi aa 
konstytucję.

Dzień ten nadszedł 1 doczekaliśmy się — 
wyjątkowycn praw, ograniczających konstytu
cję, a rozszerzających kompetencji; władz 
wojskowych i admlnistracyjnycn, 'stw ierdzo
nych imiennym ukazem. Treść i n nastę
pująca :

.1 . Generał - gubernatorom i naczelnikom 
miast, w miejscowoś ciacn, powierzonych ich 
zarządowi, w razie przerwania komunikacji 
kolejowej,' pocztowej i telegraficzne], jak 
również w razie pow ikł.ń w prawidłowej 
działalności tych środków komunikacyjnych — 
udziela się praw a, jeśli wspomniane wyżej 
osoby uznają to za konieczne dla przywró
cenia porządku i spokoju — ogłaszać na 
mocy swej osobistej władzy pomienionc 
miejscowości w stanie ochrony wzmocnionej 
Ino wyjątkowej (*rt. 7 i 9 u.taw y o środkacn 
zmierz.jących ku Ovhionie porządku i Bp j 
koju w państwie). W rczic ogłoszenia w ten 
sposób danych miejscowości w itanie ochro 
*y wyjątkowej, gubernatorowie i naczelnicy 
miast utyskują prawa głównych dowódzców 
<art. 25 tejże ustawy)*.

.2 . W  tych miejscowościach, gdzie mają 
miejsce zamieszkania naczelnicy wojskowi w 
Btopnin nie niższym od d o w ó d có w  brygad, 
•g łasza się na zasadach i w*dług porządku 
wskazanego w punkcie pierwszym stan w o
jenny, według przepisów wymienionych w do
datku  do ar* 23 tomu Xi zbioru praw, wyd. 
z  roku 1892, przyczem naczelnicy wojskowi 
Otrzymają godności i prawa generał guberna
torów*.

.3 . Po przywróceniu i zupełnem zabez
pieczeniu prawidłowej komunikacji kolejowej, 
pocztowej i telegraficznej prawo zniesienia 
frodków , zarządzonych w punktach pierw 
szym  i drugim przez władze miejscowe, 
przysługuje ministrowi spraw  wewnętrznych*.

.4 . Co do zastosowania pomienionych 
przepisów w Petersburgu utrzymuje się p o 
rządek obowiązujący*.

Z tego wynika, że każdej chwili każdy 
generał gubernator-w  państwie, skoro uzna, 
te  w danej miejscowości jest: .konieczność 
przywrócenia spokoju i porządku*, może n*> 
własną rękę ogłosić albo stan wzmocnionej 
ochrony, albo całkowity stan wojenny Iw  d o 
datku: generał gubernator może stan w o
jenny zaprowadzić samowolnie, ale znieść 
go może tylko minister spraw  wewnętrznych.

Jesteśmy więc w całej pełni zależni od 
uznania i dobrej iub złej woli naszych zwierzch
ników — jak to było za dawnych... dobrych 
czasów.

Nie dość na tem, w tym samym dniu, 
na który zapowiadano kanstyturję i przysięgę 
na nią, zostaliśmy uszczęśliwieni następują
cym komunikatem, zwróconym przeciw ru 
Chowi rewolucyjnemu:

.R ząd uznaje za swe zadanie wypełnienie

woli najwyższej co do umocnienia życia pań 
stwowego na zasadach manifestu z dnia 30 
października i wskutek tego sądzi, że najlep 
szym sposobem  walki z występnymi objaw a
mi propagandy rewolucyjnej ną środki, dane 
w tym celu przez praw o; celowi temu mogą 
służyć wydane czasowo,przepisy prasowe, które 
wraz z postanowieniami o wolności słowa 
dają jednocześnie sposoby do walki z nad
użyciami słow a drukowanego.

Przez wydanie osobnego prawa w p e 
wnym stopniu ma być zapewniona prawi
dłowa komunikacja i wszelkie środki poro
zumiewania się.

Jednocześnie uznano za konieczne wzmo
cnić działalność instytucyj sądowych w celu 
umożliwienia istotnego przyspieszenia nowo 
wydawanych praw  co po nakładania kar na 
winnych na mocy wyroków sądowych.

Gdyby jednak okazało s ę, że środki po- 
mienione me są w stanie przerwać działal
ności rewolucjonistów, to bez wątpienia będzie 
nleodzownetn zarządzenie środków zupełnie 
wyjątkowych przeciwko osobom, które w cięż
kich chwilach życia narodu nie wyrzekają się 
swycn występnych zamiarów.*

Obydwa te *kty, tak ukaz, podpisany 
przez cara, jak komunikat rządowy, świadczą, 
że reakcja zapanowała w całej pełni i że za
grożony rząd ucieka się do dawnych, a w y
próbowany ib  środków, mianowicie do roz
szerzenia kompetencji władz auminisiracyj- 
nych. Jest to więc tajny, ale rzeczywisy stan 
wojenny w całem państwie. Tak samo może 
władza administracyjna uznać, że np. to lub 
owo pismo noże być zamknięte, iub ktokol- 
w iekoąai aresztowany, bez poprzedniego w y
roku itd.

Konstytucja zatem stała się znów fikcją. 
Dopiero zebranie Dumy państwa, jeśli do tego 
przyjdzie, może dać jakiś nowy obrót spra
wie. Jednakże tak o zwołaniu Dumy, jak o 
wyborach lub o pracach przygotowawczych 
zupełnie ucichło w  ostatnich czasach.

Przyszły prezydent Francji.
W ybór prezydenta republiki jest obecnie 

wypadkiem dnia w wewnętrznej polityce 
Francji. Lewica demokratyczna — jak dono
szą pisma paryskie — odbyła dnia 19 om. 
posiedzenie pod przewodnictwem dep. Mu- 
teau, ażeby omówić Sprawę wyboru prezy
denta Izby i prezydenta republiki. Co do w y
boru pierwszego odrzucono wniosek, ażeby 
zwołać zgromadzenie wszystkich grup lewicy 
Izby deputowanych, celem wyznaczenia kan 
dydata n* prezydenta tej Iroy Co do wybo
ru prezydenta republiki, równie odrzucono 
wniosek, ażeby zwołać zgromadzenie grup 
lewicy, tak senatu, jakotei i Izoy deputow a
nych, aiebyi oznaczyć kandydata na prezy
denta republiki. Natomiast uchwalono, że nś- 
ieży urządzić rodzaj głosowania żapomocą 
kart osobistych, które mają w kopercie otrzy
mać wszyscy deputowani i senatorowie, na
leżący do grup lewicy w obu tych ciałach
prawodawczych

Co do kandydatuiy Fali eres’a na prezy
denta republiki, to omawiali ją dopiero przy
wódcy republikańskich grup senatu i Izby 
deputowanych. Stronnicy Fallieres’a, prezy
denta senatu, sądzą, że zwycięży on napewne 
Rouvier’a i obliczają w następujący sposób

jego szanse: Fallićies może liczyć na 240 
głosow w izbie deputowanych, jeżeli wszyscy 
senatorowie i deputowani przybędą do wy
boru, naówczas kongres liczyć będzie 591 
deputowanych i 300 senatorów, razem &9l 
głosujących Absolutna większość w ynosi447, 
a ponieważ Fallićres ma 470 zapewnionych 
głosów, więc zasiądzie na fotelu prezydjal- 
nym. Czy rachunek ttn  sprawdzi się — zo 
baczymy. Omawiając niedawno szanst kanoyda- 
tów na prezydenta republiki, wymieniliśmy za 
pismami paryskiemi, w pierwszym rzędzie; 
Rouvier’a, FaH»ćtf«’a i DoumeFa, prezydenta 
Izby d.puiow anyrh

Ź ruchów agrarnych w  Kró
lestwie.

W obec ągiiacji agrarnej, którą sz eu ą  sp- 
cjaliści, budzi się coraz silniejsze przeciwdzia
łanie wśród włościan, któremu skutecznie do
pomaga uspoicajające stanowisko duchowień
stwa. Jednym z .argumentów*, którymi so 
cjaliści uświadamiają włościan w sposób so
bie właściwy, jest — pańszczyzna. Agitatorzy 
rozpowiadają po wsiach, że .panowie* dążą 
do wznowienia pańszczyzny. Przeciw tej me
todzie kieruje się odezwa ks. Kłopotowskie
go, rozrzucona w kilkudziesięciu tysiącach 
egzemplarzy po całym kraju. Odezwa ma nz 
czele wielki mi literam i, .K łam stwo! Pań
szczyzna nigdy nie wróci*! — a brzmi jak 
nastęouje:

Zle się dzieje na świecce! Wszędzie 
kłamstwo szerzą i zwodzą ludzi poczciwych. 
Oto, między innemi, jeżdżą po wsiach* jacyś, 
niKomu nieznani i głoszą, że ma powrócić 
pańszczyzna. K ianstw c i przenigdy nic powró- 
cj pańszczyzna. Wierzcie mi, kapłanowi, któ
rego znacie, a nie tym przebranym wrogom 
ojczyzny kochanej.

Tak, słus<nie tych kłamców nazwałem 
wrogami ojczyzny. Oni chcą poróżnić w ło
ścian z panami, namawiają do bratebójstwa, 
pchają do zbrodni kainowej, aby tym sposo
bem, pozbawiwszy ojczyzny ludzi oświeco
nych i uczonych, łatwo mogli sobie poradzić 
z prostym człowiekiem i dopiero potem za
władnąć nim i do swej słnżby zapędzić. Taki 
mają cel niegodziwy! O bracia, chyba to ja
sno widzicie. Ate, jak oni wam ubliża ią, opo
wiadając w oczy takie bredi.iei M ślą Sobie, 
że włościanin prosty I nicuczouy temu uw ie
rzy. Lecz wy bracia takiego, który wam p o 
dobne rzeczy opowiaaa, weźcie i zaprow adź
cie do swego księdza pzoboszcza lub sąsia
da obywatela i niech on przy nich to samo 
powtórzy. Oj, nie powtórzy i nie przyzna się 
do swego nazwiska. Bo to zły człow iek! N?- 
pewno nie Polak; A jeśli Polak, to zaparł się 
naszych ojców świętej wiary i jak Judasz za
przedał wrogom ojczyznę.

Bracia, jeszcze raz wam powtarzam — 
pańszczyzny nie będzie! I być nie może. 
Dziś każdy sobie pan na swoim zagonie, iub 
przy swoim fachu i zajęciu. Wszalr iluż to z 
włościan mamy kapłanów 7 Prawie większa 
część duchowieństwa pochodzi z w łościań
skiego stanu. BiSitupi są z włościan, Ojciec 
św. z prostego stanu pochodni. A iluż to 
wyszło na doktorów, adwokatów, inżynierów, 
sędziów? Wielu z nich pożeniło stę z cóncć.- 
mi panów, hrabiów nawet. Rozważcież do- 
prze, czyby ci dopuścili do pańszczyzny, jak
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wam tłómaczą przewrotni. Nawet aa myśl 
paaora ale przyszło wrócić pańszczyznę; 
przeciwnie, chcą z włościanami równości, je
dnakowych praw, bo wiedzą, że to wyjdzie 
im samym Ra dobre, a przedewszyswiem bę
dzie z pożytkiem dla ojczyzny, która jest je
dnakowo matką dla wszystkich stanów 1

Słuchajcie swego rozumu, rodacy, który 
wara potwierdza w duszy, co słyszycie ode- 
m R ie , a nie słuchajcie przewrotnych ludzi. 
Przysłowie nasze stare mądrze powiada: 
gdzie się dwóch bije, tam trzeci korzysta. 
Kto wam tłómaczy, że wróci pańszczyzna i 
tera chce was pokłócić z dworem, ma na 
celu swój własny pożytek, a nie dobro w a
sze. Na złość tym kiamco.n i wrogom wię ej 
i częściej teraz, niż kiedy indziej, zbi.żajcie się 
do dworów, by się we dworze wypowiedzieć 
o potrzebach kraju i wspólnie im zaradzić. 
Obcując z miłością z dworami, przekonacie 
Się sami, bracia, że o pańS'Czyźnie nikt nie 
myśli, że pańszczyzny nigdy nie będzie. Nie 
będzie pańszczyzny do końca świata. Nie ma 
takiej d ły , któraby ją zdołała przywrócić. 
Niech żyją bracia włościanie, na zawsze za 
leżni od siebie, wolni obywatele ojczyzny 
naszej. Ks. Ignacy Kłopotowski, rektor kościo
ła Dominikańssc ego w Luolinie.

Strejk pocztowy w Kró
lestwie.

O strejku pocztowo - telegraficznym pisze 
Kurjer Warszawski z 17 b. m. Dziś z rana p u 
bliczność tłumnie dążyła do miejskich filji 
pocztowych, w celu odebrania nadesłanych 
z głównej poczty listów i pism. Niektóre 
filje byty zamknięte. Do godziny 2 był ró 
wnież zamknięty dla publiczności cały gmach 
poczty. Obawiano się wszędzie zemsty nad 
łimistrejkami Istotnie na placu Wareckim na 
padnięto na listonosza, idącego na służbę, 
obito go 1 pokaleczone. Zajście to wywołało 
popłoch, który trwał do godziny 2. Wtedy 
dopiero dopuszczono publiczność, posiada- 
ącą własne skrzynki. Czasopisma krajowe 
uż rozsortowano wczoraj i rozesłano do 
iljl. Dzisiaj mają być sortowane pisma zagra

niczne Rozsortowano również przekazy pie
niężne z pierwszego dnia strejku, reszta zaś 
ma być gotowa na poniedziałek. Listó w zw y
czajnych, nierozsortowanych znajduje się je
szcze do 1.000 worków. Do pracy wróciło 
około 70 urzędników niższ/ch na 700 osób 
prrsonalu poczty. Profesor mitoJogji uniwer
sytetu warszawskiego, Baziner, zorganizował 
ochotniczy oddział z 10 nauczycieli Rosjan 
szkół miejskich. Przy udziale tych osób i 
szeregowców, pobierających po 30 kop. dzien
nie, dokonywa się sortowanie reszty kore
spondencji, ale praca ta idzie bardzo powoli 
i nawet po powrocie wszystkich urzędników 
potrzebny będzie najmniej dwutygodniowy 
Czas na zaprowadzenie porządku i ładu.

No stacji telegraficznej sytuacja pogor
szyła się Ustanowiona komunikacja z Berli
nem szwankuje i nie w każdej chwili można 
pracow ać; jeszcze gorzej z Wiedniem i Kra
kowem. Z  Petersburgiem w dalszym ciągu nie 
ma połączenia. Moskwa nie odpowiada. Sta
cje w Łodzi, Piotrkowie, Sosnowcu, Grajewie, 
Kaliszu, czynne są tylko dla pozoru. Nie ma
jąc możRości strejkować, stacje prowincjo 
nalne urządzają „obstrukcję". W szystko to 
wywołało nagromadzenie się na stacji war
szawskiej w ciągu trzech dni przeszło 3 000 
depesz, które wczoraj rozesłano pocztą, Ooe- 
cna obsługa stacji telegraficznej składa się ze 
110 teltgrafistów wojskowych, pobierających 
po rbl. 1 kop. 20 za 12 godzinny dyżur.

W następnym numerze donosi Kurjer 
warszawski o strejku porztowo-telegraficznym 
następujące szczegóły: Pomiędzy W arszawą, 
a Petersburgiem odbywa się tylko wymiana 
telegramów rządowych, terminowych i k ró t
kich prasowych. Depesze prywatne zwyczajne 
wysyłane są  koleją. Z Moskwą komunikacji 
w dalszym ciągu niema. Stacje: Mińsk, Kijów, 
Wilno i Smoleńsk, zawiadomiły, że z pow o
du nieznacznej liczby telegrafistów, będą 
przyjmowały ze stacji warszawskiej tylko d e 
pesze rządowe 1 pilne; resztę nzleży wysyłać 
koleją. Z zapowiedzianych dla stacji w arsza
wski ej 40 telegrafistów z Kijowa, Odessy 1

Grodna, przybyło tyiko dwóch. Stacja Kijów, 
Sicutkiem branu telegrafistów, odmawia przyj
mowania telegramów zagranicznych do W ie
dnia i Berlina, wobec c u g o  stacja w arszaw 
ska wczoraj telegramy zagraniczne kierowała 
na Gdańsk, którędy jednak wymiana odbywa 
się bardzo powoli. Przewodniki na linjaclt 
telegraficznych do Częstochowy, Będzina, S o 
snowca, Granicy i Piotrkowa są przerwana, 
a niema kemu dokonać naprawy. To ież te 
legramy do tych miast wysyłane są koleją. 
Wogóla widoków polepszenia niema żadnych. 
Ekspedycja pakietów jest dotychczas bez
czynna. Prof. Baziner, powiększył liczbę sw o
ich ochotników o dziesięciu nauczycieli i je 
dnego pułkownika artyltrji. Ochotnicy ci obe
cnie Sortują pocztę zagraniczną Filje poczto
we rozdały nadesłaną im z głównej poczty 
korespondencję listonoszom dla doręczenia 
adresatom. Ponieważ wielu iistonoszów po
wtórnie porzuciła pracę, przeto adresaci zna
leźli się w krytycznem położeniu. Dotychczas 
można było ch >ć samemu odebrać listy z fi- 
lij, obecnie zaś niewiadomo, który z listono- 
szów zabrał korespondencje i czy ją zwrócił 
do filji.

Z  Królestwa Polskiego
Z socja listycznej p ra sy .

Trybuny ludowej, organu socjal-demoLra- 
cj’, drugi z r/ędu numer ukazał się onegdaj. 
Ńi ediy larodówka ta, broniąca hasła: „Precz 
z Polską", pozostanie thyba na zawsze odo
sobnioną na swej placówce, póki z najbar
dziej miałkich umysłów nie zetrze ostatniego 
przebłysku tradycji histerycznej i kulturalnej 
dawnej Rzeczypospolitej polskiej. Znać też po 
niewielkim na Trybuną popycie to izolowane 
stanowisko nielicznej .grupy społecznej, zwy
cięsko zwalczanej przez polską partję socja
listyczną w Kurjerze Codziennym, jakotei na 
wuzystk!ch wiecach, zebraniach i misjach po 
kraju.

Z chaosu pod berłem cara.
( Telegramy Dziennika Pol.)

Kilonja. Wczoraj wieczorem przybył 
tu torpedowiec rosw sk i; przywiózł on bardzo 
cenny ładunek, złożony z gotówki, w złocie 
i w klejnotach, należących du skarbu osobi
stego cara Mikołaja li. Ów skarb zostanie 
złożony w depozycie w O denburgu.

Strejk powszechny.
M oskw a. (Pet. ag. tel.) Woźnicy do 

konali ataku na strejkujących kolejarzy; w 
bójce zabito wielu woźniców i wiele koni.

Biuro rady robotniczej wczoraj areszto
wano. Tłumy dopuściły s'ę kilku gwałtów 
przeciw mówcom rewolucyjnym i studentom. 
Strajkujący chcą zmusić urzędników poczto
wych i telegraficznych do strejku. W szystkie 
banki prywatne są zamknięte, stosownie do 
uchwały związku urzędników bankowych. 
Również zamknięte są  wszystkie magazyny i 
sklepy, jakoteź i teatra.

Oddział złożony z 300 osób przeciągaj 
ulicami miasta i wymuszał zamykanie re- 
atauracyj.

P etersb u rg (Pet. ag. tel.) Strejk po
wszechny wczoraj się ro?p)czął, ale nie znaj
duj* ogólnego poparcia. O godzinie 2 pc 
południu w warsztatach putytowskich i bał 
tyckich, w aptekach i towarzystwach aseku
racyjnych przestano pracować. Poczta i tele
graf funkcjonują normalnie, także elektrownie 
pracują przy pomocy wojska. Persona! kolei 
warszawsko petersburskiej strejkuje, na in
nych kolejach ruch jeszcze utrzymano, cho
ciaż nie prawidłowy. Normalnie kursują tyl
ko pociągi kGieji do Finlandji.

W czorajszy numer Siewiernego Gołosu 
skonfiskowano z powodu wydrukowania o- 
dezwy rewolucyjnych organizacyj, wzywają
cej do strejku

Petersburg, O d  w c z o r a j  p o ł u 
d n i a  s t r e j k  r o z s z e r z a  s ię .  Pociąg 
do Ejdkun wyruszył w oołudnie pod silną 
Strażą wojskową. Część miasta, w  której 
znajduje się bank państwowy i wielkie m a
gazyny silnie jest strzeżoną. Patrole wojsko
we przeciągaią przez miasto.

P etersburg. W Inflantach ukonstytu

owało się wczoraj iowe zgromadzenie naro
dowe, które objęło już władzę rządową. Pre
zydentem tego rządu jest pastor Rarodowości 
łotyskiej, wyznania protestanckiego. ^Postano
wiono zerwać wszelkie stosunki z rządem 
rosyjskim i przygotować cały kraj do regn- 
larnego oporu przeciwko wojskom rosyjskim. 
Rrąd rosyjski musi obecnie podjąć systema
tyczną kampanję, jeżeli zechce kraj ot'zym ać 
z powrotem. Przedstawiają mu się przecież 
dwojakiego rodzaju trudności, po pierwsze, 
że rząa rosyjsici ma mało wojska i na te 
wojska nie może zbytnio liczyć, a pow tóre, 
że generał Sołłohuu, zamianowany świeźv 
tymczasowym generał-gubernatorem, nigdy nie 
był w ogniu i całą swoją karjerę odbywa! 
w  kancelarjach i ministerstwach petersbur
skich.

W szystkie reakcyjne dzienniki rosyjskie 
z Now. Wrem. na czele, pomawiają Rzeszę 
niemiecką o to, że ona we własnym interesie 
podburzyła Lotyszów przeciw Rosji, aby 
mieć pozór do wkroczenia do prowincji nad
bałtyckich.

P etersburg. Z C iarkcw a donoszą, że 
w manifestacjach wzięło też udział 2?0 żoł
nierzy z czerwonym sztandarem. Wywiane 
przeciw manifestantom wojsko pozwoliło im 
przedefilować i nie dało strzaiu. Rewolucjo
niści uważali to za dowód sympatji ze strony 
wojska. Z Petersburga nadeszło polecenie, 
ażeby jak najostrzej występowano przeciw 
rewolucjonistom.

F ei rwnurg. (Tel. wł.). Do strejku 
powszechnego przyłączyły się wszystkie wię
ksze fabryki, telegrafiści, zecerzy, szewcy I 
część kolejarzy. Ziecztą panuje niezgoda. 
Strejk nie znajdu.e atoli poparcia wśród sfer 
mieszczańskich.

P etersbu rg. (Tel. wł.). Strejkującjr 
grożą, £e jeżeli kol;je wszystkie nie zaprze
staną ruchu, to oni niszczyć będą tory kole
jowe i wysadzą je w  Dowietrze.

P etersbu rg. Połączenie telegraficzne 
z Moskwą przerwane.

Now. Wremia otrzymał? depeszę, ż t  waz 
kolejowy na kolei bajkałskiej okrężnej, został 
na dużej przestrzeni zniszczony skutkiem osu
nięcia się Skaty. Naprawa wymagać będzie 
około 6 dal. Skutkiem tego powrót urmjf 
mandżurskiej opóźni się o dni kilka.

M oskwa. Strejk powszechny trwa da
lej, tłuny  robotników kilkutysięczne przecią
gają ulicami, wyprawiając awantury. Rozbito 
na przedmieściu Moskwy »kład. monopoluwy^ 
zrabowano wiele wód»i i spirytusu. W ojsko, 
strzegące składu, żadnego oporu robotnikom 
nie stawiało. Miasto sprawia przygnębiające 
wrażenie, ulice ciemne, dorożki nie 
kursują sklepy pozamykane. P r z y s z ł e  d e  
s i l n i e j s z y c h  s t a r ć  p o m i ę d z y  w o j 
s k i e m ,  a r o b o t n i k a m i ,  przeszło 600 o- 
sób ciężko lub lżej rannych. Obywatele i fa
brykanci utrzymują płatną policję, która ich 
mienia strzeże.

Berlin, beri. Local Anzeiger donosi 
z Moskwy, że w c z o r a j  w i e c z o r e m  
p r z y s ł o  t a m  d o s t a i c i a  p o m i ę d z y  
w o j k i e m  a r o b o t n i k a m i .  Przywódca 
buntowników pułLu rostowskiego, jednoro
czny ochotnik, Szabasów, zdołał umknąć z 
więzienia.

W a r s z a w a .  Strejk pocztowo telegra
ficzny trwa dalej, odbyło się zebranie urzę
dników, na którem uchwalono solidarnie 
strejk dalej prow adzić; postawiono też jako 
konieczny warunek, przyjęcie wszystkich u- 
rzędników, którzy zostali dotychczas prze? 
rząd wydaleni. Połączenia telegraf czne Ki
jów-W arszawa, W arszawa-Petersburg, W ar- 
Szawa-Wiedeń i W irszaw a Kraków, przer
wane są dta ruchu prywatnego, rzadko jaki 
telegram daje się przekraść.

Wie Je A. (Tel. w ł)  Dc N. Fr. Presse 
donoszą z Moskwy via E ydkuny: S t r e j k  
p o w s z e c h n y  c o r a z  b a r d z i e j  s i ę  
r o z s z e r z a .  Ruch kolejowy zupełnie ustał 
Jeden pociąg kolei kurskiej, który mimo strej
ku wyjechał, został zaatasowany strzałami, 
które zraniły jednego podroźnego. Robotnicy 
przeciągają ulicami miasta, uzbrojeni w re
wolwery. W wielu miejscach pizyszło dc 
starć z policją. Strajkujący zecerzy, zebrani 
przed domem Mamontowa, zostali rozpędzeń?, 
nahajkami przez kozaków i dragonów.
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W  różnych miejscach agitatorowie my ■ 
głaskają mowy. Podnoszą, że nie jest to strejk 
generalny, lecz w prost wielka rewolucja. 
Wczoraj miasto nie było oświetlone, gdyż 
zastrejkowata elektrownia. Zarząd miasta tra
ktuje z Radą robotniczą w sprawie oświetle
nia gazowego, gdyż, jeśliby ono teraz stanęło, 
to nie mogłoby być napowrót zaprowadzone, 
póki ziemia nie odtaje, tj. aż w kwietniu. Naj
większe tabryki strejkują.

Rewolucja w Inflantach i Kurlandii.
Petersb. przybyło tu 8 

mitraljez. Żandarmi przybyli do Rygi z ró
żnych Stacyj kolejowych bez broni, opowia
dają, i t  im powstańcy broń odebrali, P o
ciąg, wiozący pieniądze dla banku państw o
wego, opadli powstańcy, ale wojsko Ich roz
pędziło, tak, że pociąg mógł odjecłnć do 
Rygi i pieniądze w całości dostały się ao 
banku.

Berlin. D nneszą z Rzeszyty, w gub. 
witebskiej, że ludność nad granicą inflancką 
przyłącza się do powstania Łotysżów. D o
brze uzbrojone bandy Łotyszów gospodarują 
tara tak s«.mo, jak w Inflantach. Władze lo
kalne usunięto. W niektórych okolicach wy
buchły rozruchy chłopskie.

Do Now. Wremia telegrafują z Rygi, że 
powstańcy sprowadzili w nocy wykolejenie 
pociągu wojskowego z saperami przez zer
wanie szyn. 5 osób zaDlto, 20 zraniono. Sa
perzy musieli s !ę cofnąć do Dźw.fl»ica.

Koło stacji Kokenhansen, pomocnik sze
fa i drugi urzędnik lokalny, zostali postaw ie
ni przed sąd ludowy i w straszny sposóo 
zamordowani.

Z Tukkum przybył do R jgi silny od
dział wojska z artylerją. Miastu zagrożono o- 
Streml karami, jeśli nie będą wydani winni 
wymordowania* załogi.

Ryga. Sześciu poddanych rdemiec <ich, 
którzy znajdowali się w rękach powstańców, 
wypuszczono na wolność. Pięciu z nich od
jechało do Niemiec.

O. Gapon.
P a r y i .  (Tel. wł.). O. Gapon wyjechał 

z Paryża do Londynu W rozmowie z jednym 
z redaktorów oświadczył Gapon, iż zmienił 
swe zapatrywanie na rewolucję. Rzeczpospo 
lita w Rosji ale jest możliwa, gdyż ludąość 
cała wieruą jest carowi, ale koniecznem jest, 
aby car zaprzysiągł publicznie konstytucję.

Car w yjeżdża?
P a  b r s b u p g .  (Tel. wł.). Nowoje Wremia 

donosi, że bank państwowy z p jlecenla mi
nistra dworu wysiał 300 pudów złota w 
plombowanym wagonie do Francji południo
wej, dokąd, jak twierdzą, car ma wyjechać 
za p o rad , Witiego na dłuższy pobyt.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

T rak ta t handlowy z Niemcami.
BeHin. (Tel wł.) Kreuzzłg. donosi z 

W iednia, 12 wobec tego, że sejm węgierski 
odroczony został do 1 marca, traktat z Niem
cami nie może być ratyfikowany. Powiadają 
atoli, że rząd austro-w ęgbrski wynalazł sp o 
sób obelścia tego, a rcąd niemiecki nic jest 
obowiązany badać, czy ratyfikacja traktatu 
odpowiadać będzie przepisom konstytucyjnym 
w Austrji.

Sytuacja na W ęgrzech.
B u d a p e s z t .  Bud. HiiHap twierdzi, że 

w  dniu 19 bm , tj. w daiu posiedzenia par
lamentu, w niedalekich koszarach było zgro
madzonych 264 wybranych żołnierzy honwe- 
dów, zaopatrzonych w 5280 ostrych ładunków. 
Ten oddzirł miał za zadanie na dany sygnał 
wejść w prost do parlamentu i wypędzić po 
Słów i  gmachu parlamentarnego na wypadek, 
gdyby się opierali reskryptowi królewskiemu, 
odraczającemu sesję sejmową.

H. K. T.
P o z n a A .  (Tel. pryw.) Pisma niemie

ckie donoszą, że Polacy założyli protest prze
ciw odbytym onegdaj wyborom do sejmu 
prowincjonalnego z majątków rycerskich w 
powiatach: gnieźnieńskim i Witkowskim, w 
których przepadli polscy kandydaci i to po

raz pierwszy, skutkiem zaprzepaszczenia Tu- 
rostowa i Mcdliszewa i skutkiem nowej u- 
stawy wyborczej.

Dziennik Poznański donosi, że w królew
s k i]  szkole budowniczej ordynarjusz 111 kl. 
inżynier ReifmUller zakazał surowo uczniom 
m ów ien i po polsku

We wtorek d. 19 b. m. skończył się w 
Lesznie proces przeciw Maks miljar.owi Szy
dłowskiemu z Osseczny, Idziemu Switale z 
Kościana, Józefowi Śledziowi z Wielichowa i 
Franciszkowi Grzesiakowi z Osieczny o urzą
dzenie okręgowego zlotu sokongo. Zarzuco
no im urządzenie zebrania publicznego pod 
goftm  niebem bez pozwolenia władzy. S ka
zano Szydłowskiego na 450 marek kary, Swi- 
tałę na 70 mtrek, Śledzia na 30 m arek.G rze
siaka. uwolniono.

Zasądzeni wnieśli apelację.
Mowa Campbell Bannerm anna.

Londyn. Na zgromadzeniu partji libe
ralnej, w którem wzięło udział około 50u0 
osób, premier Campbell Bannermaon rozwinął 
swój program Zapowiedział szereg reform 
wewnętrznych, które nowy gabinet chce prze
prowadzić. Przeszedłszy do polityki zagrani
cznej stwierdził, że stosunki Anglji do innych 
mocarstw są przyjazne. Porozumienie z Fran
cją wita premier z radością i zapewnia, że 
będzie się starał c utrzymanie przyjaźni an* 
gieisko francuskiej. Wspomniał następnie o 
stosunkach w Rosji i rzekł, że żywi jaknaj 
lepsze życzenia dla wielkiego narodu rosyj
skiego. Co się tyczy stosunku dc Niemiec, 
to interesy obu tych państw nie sa tego ro 
dzaju, żeby usprawiedliwiały wzajemną niena
wiść. Mówca kończy zapewnieniem, że nie 
ma powodu do onaw, jednakże ciągłe zbro
jenia stanowią g r 'źó ę  dla pokoju pow szechne
go. Należałoby zbrojenia te ograniczyć, nato 
miast więcej uwagi poświęcić sądom roz- 
jemc zytn.

Co Się tyrzy Irlandji, to zasadą polityki 
liberalnej będzie powrócić narodowi irlandz
kiemu kontrolę nad wewuetrznemi sprawami 
Irlandji. Wreszcie oświadczył premier, że jest 
zwolennikiem wolnego handlu.

WiedeA. Cesarz wyjechał dziś rano do 
Wallsee, aby przepędzić święta u arcyksiężnej 
Walerji.

Pila (Shneidem utne, w pozneńskitm ). 
Wczoraj po godz. 2 w nocy zapadł wyrok w 
II instancji w procesie przeciw Janowi hr. 
3-iińskitmu za usiłowane oszustwo na trzy 
miesiące więzienia i 2 000 marek grzywny, 
za wyzwame zaś na pojedynek, na miesiąc 
twierdzy. Prokurator zażądał bezzwłocznego 
uwięzienia, sąd jednak żądaniu odmówił.

KRONIKA.
22 grudnia.

S tan  p o w ie trza . Godzin* 12 w południe: 
Ciepłota + 1 °  R. Śnieg i deszcz.

Nabożeństwo dziękczynne., Staran;em 
Sodalkji Marjańskich odbędzie się w kościele 
OO. Jezuitów we środę dnia 27 bm. o godzi
nie 10 rano uroczyste nabożeństwo z kazaniem 
na podziękowanie Matce Najśw. w 250 roczni
cę za cudowną pomoc w zwycięstwie nad 
Szwedami pod Częstochową.

Konkurs literacki. Akademia umiejętno
ści w Krakowie, zmieniwszy nieco temat ogło
szonego w sierpniu rb. konkursu z fundacji 
ks. Adama Jakubowskiego, ogł«szi niniejszem 
następujący nowy konkurs ne 2 tematy: 1. „Hi- 
storja ustroju Księstwa Warszawskiego". 2. „Mo- 
nografja jednej z wybitnych osobistości poi 
skich z epoki porozblorowej, lub w ogóle 
obszerniejsza prąci z tej epoki*. Nagród? wy 
nosi 1400 konn  i może być rozdzieloną na 
dwie, niekoniecznie równe części. Termin kon 
kursu upływa 31 grudnia 1906.

Prace konkursowe nadsyłać należy do 
Akademji umiejętności w Krakowie bezimiennie, 
pod godłem, obranein przez tutora, z dołącze
niem koperty opieczętowanej, zawierającej we
wnątrz nazwisko autora i jego adres, a opa
trzonej tern samem godłem.

W sp ra w ie  d a tk ó w  now orocznych . Od 
wielu lat zwraca się Prezydjum magistratu, przy 
nadchodzącym Nowym roku do ofiarności mie

szkańców m. Lwowa z prośbą, by datkami, 
bądź w gotówce, bądź w odzieży, zechcieli się 
przyczynić do ulżenia nędzy najuboższej klasy 
ludności. Gmina poświęca corocznie znaczne 
fundusze na dobroczynne cele, a w szczególno
ści na wsparcia ubogich. Porą zimową jednak, 
wzrasta tsk bardzo liczba potrzebujących zao
patrzenia, że bez prywatnej dobroczynności — 
prośby wielu prawdziwych ubogich pozostają 
bez SKutKu, dla braku dostatecznych funduszów. 
Przyjęty u nas zwyczaj rozsyłania 1‘stów opłi- 
conyck z życzeniami Nowego roku, pochłania 
corocznie znaczne kwoty. Kwoty te, użyte na 
cele dobroczynne, wyiaą na pożytek ubogich, 
którzy w ten sposób otrzymają wydatniejszą 
i skuteczniejszą pomoc. Prezydjum magistratu, 
odwołując się przeto do powszechnie znanej 
dobroczynności i ofiarności mieszkańców miasta 
Lwowa, uprasza wszystkich, którzy wesprzeć 
chcą usiłowania gminy w opiece nad ubogimi, 
aby zamiast rozsyłania iisfów noworocznych, 
kwoty przeznaczone na ten cei, raczyli łaskawie 
ofiarować na rzecz miejscowych ubogich. Obary 
te składać można w Prezydjum magistratu i ko- 
misarjatach wszystkich dzielnic.

P ro testy  w sp ra w ie  sem lnarjum  cie
szyńskiego . Komitet lwow. Macierzy szkolnej 
cieszyńskiej, otrzymał dalsze zawiadomienia o 
wystaniu protestów do Kola polskiego i pre
zydenta mfn'strów przez reprezentację powia
tową w Bochni, miasto Myślenice, Wydział pol
skiej organizacji narodowej w Stanisławowie, 
(17 towarzysiw), reprezentację powiatową w My
ślenicach, miado Kęty, wiec polski w Łopaty- 
nie, miasto Przemyśl, politycznie stowarzyszenie 
katobeko-naroaowe we Lwowie, miasto Lima* 
nowę, miasto G rlice, Koło T. S. L. w Niemi- 
rowie. miasto Sokołów, r( prezentację nowiatową 
w Kołomyi, miasto Kałusz, miasto Stary S?cz, 
miasto Jordanćw, miasto Nowy Targ, miasto 
Bóbrka i gminę wiejską Dąbrowicę (?ow, Dą
browa).

Znamienny list włościcnina polskiego 
w Spraw ie seminarjutn cieszyńskiego ko
munikuje nam Komitet lwow. Mscierzy ciesz. 
Pr2 d kilkunastu dniami na żądanie W. Zawa
dy włościanina z Dąbrów aj (powiat Dąbrowa) 
posłał mu komitet formularze protestów a w 
dopisku do listu zapvtał referent kom tetu od 
siebie adresata, czy znana mu dokładnie spra
wa semin. ciesz., co głównie go w niej. zainte
resowało i czy włościanie jego gminy są rów
nież obeznan ze sprawą, w któiej chcą wnieść 
protest. Na to nadeszła odpowiedź następują
ca, którą podajemy nie zmieniając pisowni.

Szanowny Panie 1 Pyta Szan. Pan, co mnie 
zainteresowało w sprawie tak doniosłej Czy 
można Polakowi zadawać podobne pytanie — 
czy ja urodzony pod słornfano chatyno nie mam 
prawa czuć to co czuje i powinien czuć każdy 
miłujący ojczyznę? Czy wiem jaka grozi nam 
nawała germanizny — o włem aż nadto wiem, 
bo i chłop spod słomiany strzechy czuje i śle
dzi bieg wypadków i boleje s tego powodu, że 
ci co mają ster w swoich rękach nie sterują 
jak powinni. Czy odczuwają inni tak jak ja 
odczuwam sprawy polskie — tak, odczuwają. 
Ha, może nie tak gorąca jak ja, nie należą do 
t skich zapaleńców to już ich wina a ramy listu 
nie pozwalają ażeby to szczegółowo określić. 
Szan. Panie ja tam nie wielką otuchę pokładam 
w działalność Kota polskiego. Ale gay się pod
niesie głos całego ludu polskiego to może za
ważyć na szali naszego zwycięstwa. Telegramy 
od gminy odeszły 7 grudnia i t, d. Wojciech 
Zawada rolnik z Dąbrowi y (poczta Szczucin).

Przedkładanie fasy] podatkowych. 
Kraj. dyr. skarbu ogłasza, że termin do przed
kładania fasyj podatkowych dla podatku osobi
sto dochodowego oznaczono od 1—31 stycznie 
1906, toż samo dla podatku rentowego.

W sk ład  dap u tac jl, która wręczyła drowi 
Korytowskiemu dyplom na członka honorowego 
Stowarzyszenia urzędników gal. urzędów po 
datkowych, wchodził rasże sekretarz Stowarzy
szenia p. Maurycy Reich, kontrolor podatkowy 
w Nisku, cc- przez pomyłkę opuszczono, a co 
obecnie uzupełniamy.

Znaczna kradzież Do mieszkania Natana 
Bodensteina, właściciela szynkowni przy placu 
Rzeźni 1. 13, zakradł się ubiegłego dnia niezna
ny sprawca, któr, rozbiwszy dłutem biurko, 
skradł 500 koron w gotówce i blźuterję warto
ści 60 koron.
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Setny k o ń . Dziś popołudniu spłoszył dię 
koń dorożkarza nr. 100 na placu Marjackim — 
I w furji swej wybił ogromne szyby wystawowe 
w składzie ubrań Heilmana i Kohna, tudzież 
w sklepie Stadtro dilera. Konia zatrzymał poli
cjant wśród ogromnego zbiegowiska które dłu
go komentowało setny numer dorożkarza, a 
względn e konia.

Przejechanie. U zbiegu ulic Leona Sa
piehy i Szeptyckicn najechał wczoraj popołud. 
dorożkarz parokonny nr. 47 na kilkuletniego 
M. Mańkowskiego, ucznia szkoły ludowej z Rzę 
sny polskie], któremu koła dorożki przeszły 
przez obie nogi.

Podobny wypadek zdarzył się także na ul. 
Sienkiewicza, gdzie na przechodzącego p. St. 
Wintera, zarządcę salin w Wieliczce, najechał 
skutkiem .szybkiej, a nieostrożnej jazdy* A. 
Terech, wi źiica p. L. Wernerowej, właścicielki 
dóbr w Glińsku. " Pan Winter, pomimo to, że 
dostał s ę  pod kopyta końskie, nie odniósł 
wprawdzie żadnego szwanku na ciele, lecz upa 
d.ijąc, 'ozdarl sobie płaszcz wartości do 200 
koron.

Dorożkarz parokonny nr. 132, przejechał 
dziś w południe w ul. Akademickiej Ozjasza 
Rosnera, h ndlarza starzyzny. Stacja ratunkowa, 
dokąd Rosnera odwiózł stójkowy, opatrzyła 
przejechanego, który odniósł tylko lekkie stłu
czenia na twarzy i lewym łokciu.

Umysłowo chorego mężczyznę w sile 
wieku, który błąkał się wczoraj popołudniu 
w ul. Kaimierzowskiej, oddano pod opiekę ko- 
mlsarjatu II dzielnicy.

W ypadek nie samobójstwo. Rano do
nieśliśmy o wypadku zastrzelenia porucznika 
Grtlblera. Sprawa ta została już wyjaśnioną. 
Oto policja przesłuchała kupcowę K., zamie
szkałą obok por. GiObiera, przed którą opie- 
wiedztal on przed śmiercią, że postrzelił go 
przez nieostrożność handeles Abraham Ungar, 
któremu śp. Grubler chciał sprzedać rewolwer. 
(Jngar nie wiedział, że rewolwer nabity, po
ciągnął za cyngiel i wystrzelił, a kula trafiwszy 
por. GtUbiera, zadała mu śmiertelną ranę, któ 
rej wkrótce uległ Ungara aresztowano.

P o ż a ry  bury  oław skie. Z Wiednia dono
szą, iż trybunał kasacyjny zniósł wyrok uwal
niający stryjsklego trybunału przysięgłych, a 
polecił nowe przeprowadzenie rozprawy przed 
sądem przysięgłych we Lwowie. Proces ten od 
będzie się więc po raz trzeci, .gdyż toczył się 
przed przysięgłymi w Samborze i Stryju, a te
raz toczyć się będzie we Lwowie.

Kronika krakowska. (Telefonem). Człon
kowie Akademji umiejętności, bawiący w Kra
kowie, urządzili w Grand hotelu wczoraj na 
Cześć Henryka Sienkiewicza śniadanie. Pierwszy 
toast na cześć znakomitego pisarza wzniósł 
prezes Akademji Stanisław Tarnowski. Następnie 
przem ów ił Henryk Sienkiewicz, poczem rektor 
ks. Pawlicki wygłosił bardzo piękne przemó
wienie.

Zabezpieczenie m iasta Krakowa od 
powodzi. Prezydent Leo, który w powyższej 
sprawie w towarzystwie prof Sikorskiego jeź
dził w ubiegłym tygodniu do Wiednia, otrzymał 
z Wiednia telegraficzne zawiadomienie, iż spra
wa zabezpieczenia miasta od powodzi postąpiła 
znaczny krok naprzód. — Mianowicie na kon
ferencji technicznej reprezentantów dotyczących 
interesowanych trzech ministerstw zapadła sta
nowcza decyzja, co do ilości tak zwanej w iel
kiej wody wiślanej. Przyjęto za podstawę wszel■ 
kich regulacyjnych 1 kanałowych projektów 
przepływ wielkiej wody wiślanej w wysokości 
3 300 metrów kubicznych. Obecnie otrzymało 
namiestnictwo polecenie opracowania definityw 
nych planów regulacji Wisły i Rudawy. Jest 
wszelka nadzieja, że roboty te rozpoczną się z 
wiosną 1906 r.

S łuszna  odmowa. Wydział krajowy w 
Opawie odrzucił prośbę gminy Ostrawa Polska 
o zmianę na Ostrawę Śląską. Gmina jednak 
ma podobno dalej staiać się o zmianę nazwy. 
Jest to trud zbyteczny i daremny.

M gły w  L ondynie  od wielu lat nie były 
tak gęste, jak obecnie. Opady wzmogły się w 
listopadzie, a w tym miesiącu stają się wprost 
nie do zniesienia. Skutkiem mgły komunikacja 
jest bardzo utrudniona. W pobliżu dróg żela
znych Londyn sprawia wrażenie miasta oblężo
nego, gdyż w czasie przyjazdu pociągów sły
chać bezustannie wystrzały alarmujące. Sygnały

świetlne bowiem nie mogą być stosowane. Pu- I 
wozy toczą się po ulicach żółwim krokira; 
latarnie miejskie palą się dnirtn i nocą. Bez
ustannie słychać wołanie: Mind! Mindf (ba
czność!) mimo tego przychodzi często do zde
rzeń i karambolów. W mieście drożyzna. Panie 
nie opuszczają domów. Wielkie straty ponoszą 
kupcy, osobliwie obecnie, w porze przedświą
tecznej. Straty mają Uź koleje żełazne i towa
rzystwa żeglugi parowej. Przedsiębiorcy fiakrów 
obliczają dzienną stratę na 50.000 kor. Koleje 
żelazne, otaczające miasto, zużywają dziennie 
80.0O0 patronów alarmujących, Obliczono, że 
ogólne straty z powodu mgły wynoszą w Lon
dynie rocznie 120 miljonów koron. Mgła lon
dyńska wywiera fatalny wpływ na zdrowie. W 
dniach mgły śmiertelność w mieście wzmaga 
się podwójnie. Na mgłę me narzekają tylko 
lekarze i apteki, a przedewszystkiem przedsię
biorstwa oświetlenia, gazowe i elektryczne.

Tragiczna śmierć serbskiego d ram a
turga. Z Belgradu aonoszą : Jeden ze znanych 
dramaturgów Serbji, Miłosz Zwetic, który szcze 
gólnie dwoma historycznymi dramatami: „Ne- 
manja" i „Potężny Duszan* zyskał sooie w 
swej ojczyźnie głośny rozgłos, przejechany zo 
stał na ulicy przez powóz, przyczem odniósł 
tak poważne obrażenia, źe niebawem zakończył 
życie. Zwetic był także aktorem w królewskim 
teatrze w Belgradzie.

Z kraju.
Rawa ruska. (Śmiertelny wypadek). Przy 

młóceniu owsa na obszarze dworskim w Zabo- 
rzu, 10 letnia córka polowego dworskiego, An
na Juras, wskutek własne) nieostrożności wsu 
nęła lewą negę między tryby parowej młocami, 
będącej w ruchu, które zmiażdżyły I urwały 
nogę. Jakkolwiek pospieszono jej z ratunkiem, 
Jurasówna niebawem zakończyła życie.

Żyw iec. (Śmierć w płomieniach). Przed 
kilku dniami wybuchł pożar w chacie gospo
darza gruntowego Jana Kadeli, który zniszczył 
ją doszczętnie. W płomieniach zginęło dwoje 
dzieci Kadell: czteroletni syn i póltrzecia roku 
licząca córeczka.

Dział ekonomiczny.
— Brody 21 grudnia. W bieżącym ty

godniu dowozy zboża rosyjskiego na tutejszym 
targu zbożowym wynosiły 15 do 20 wagonów 
przeciętnie dziennie (prawie wszystkie z bliż
szych okolic).

Usposobienie panowało słabsze.
Sprzedawano: pszenicę po 5*10 do 5*27 

r s ,  żyto po 4 50 du 4 85 rs., hreczkę po 4*50 
do 4'60 rs., proso (z dalszych okolic) po 570  
da 6‘— rs., groch po 5'60 do 7 '— rs., otręby 
pszenne po 3*60 do 375  rs., otręby żytnie po 
3*80 do 395  rs., siny mak (z dalszy h okolic) 
po 56 ker. (brutto za netto), konopiane siemię 
z dalszych okolic po 10 50 do 11*— rs. (brutto 
za netto).

Wszystko za 100 klg. transito k la rinfusa 
stacja kolejowa Brody.

Czerwony konicz po *21 do 130 koron za 
100 kg. (brutto za netto) stacja kolejowa Brody.

22 grudnia, iijtetaa 
fhutowa). " ''u rss w koronach i po 100 kilogra
mów. Pszenic-- ns kwiecień 17*14 do 17*16; 
pszenica na październik 1674 do 16*76; żyto 
ns kwiecień 1412 do 14‘14; owies u  kwie
cień 14-32 do 14*34; kuku-udz* na maj 13 62 
do 13 64; rzepak na sierpień 27 60 do 27*80. 
Oferty na pszenicę: tanie. Chęć kupna: mierna. 
Usposobieni*: spokojne. Pogoda: łagodnie.

— WSaMf*«» 22 grudnia. Zamk-nęcic giętcy 
o -redz. 2 min. 30. Akcje ausrr. Z-Kktedu kredyt 
*66 25 Akcje węg. ZakL kred. 786 - , Akcjt 
Anglobanlcu 317*—, Akcje Union tanku 560’ 
Akcje Laenderbsnku 433-25. Akcje Bankvereini 
559*50, Akcje BodectrsdH 1111’—, Akcje galie 
Banku hipotecznego 551 50 Akcje kolei państw. 
66075, Akcjs kolei połud. 1 i 8 50. Kolei Elbetha! 
448 75, Akcje koief Północnej 5700, Akcje kolei 
Czemłowieckiej 583 —, Akcje Alpiny 512 —, 
Akcje Rima Muranii 516-75, Akcje praskiego To
warzystwa żelaznego 2470, Akcje fabryki brani 
555*—, Akcje tureckie tytoniowe 351 —, Akcje 
gallc.-karpac, towan. naftowego 770-—, Obltg 
r/ęg. Indemo. 95*55, Renta majowa 99 55, Austr, 
renta koron. 99 50, W ^ierska  renta kor. 95 15,

56 1. listy Towarz. kred. riems. 98 87 ,4  proc. Ust, 
Banku hipot 98*75, 4 i pół proc. listy tasaku 
hipot 101*05, 5 proc. listy Banku hipot. 11250. 
4 proc. listy Banku krajowego 99*12 4 i pół
proc. listy Banku kraj. i 00*95, 5 '/ ,  obligacji 
kom. Banku krajów. — 4 proc. Galie oblig. 
propin. 99 70, 4 pre. Gai. poź. kraj. z r. 1893 
99*40, 4 prc. pożyczka m. Lwowa 97*70, Losy 
tureckie 144*50 Marki 117*80. Ruble 252 25.

Drobne ogłoszenia
ps 3 ha!erze za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 39 kat

j l f t m łt i ie f o a łA ł*  folwarku, poszukuje samoistnej 
n u R u t l lS i r a lO r  posedy od 1 stycznia lub marca 
1906 r. na żądanie może złożyć kaucję. Zgłoszenia 
proszę wysyłać pod „Administator* poste restante 
Z b o r ó w ___________________________ __________ 879

ta lu  w lfu łr ita M  litografowane i drukowane, 
W i i j ł l M r t  karty i listy ślubne poleca 

S E Y F A R T H  & D Y D Y N S K I  we Lwowie, przy 
placu Marjackim. 799

J f y i a t t t y  P0 r̂e<*n*m lc- rs'e zawsze w wielkim
Lwów.

wyborze. J. Dąbrowski, Hetmańska 4,
806

D la  rolnych samouczek rackunao-
y l a  g 0 > P 0 u 3 r > lW  wości pojedynczej i podwój
nej, polecony przez czasopisma rolnicze do nabycia 
za 7 k. księgarnia Seyfartha 1 Czajkowskiego, Lwów, 
Rynek 848

U ł l l  m i W lłf n h i  odpowiednią posadę Administra- 
ł | l t l  ł l ł ł  WjrrUOI tora samoistnego, nie wielkiego 
folwarku, temu ofiaruję z góiy dwieście koton (200 k.) 
Zgłoszenia uprazam wysyłać pod „Administrator* po
ste restante Z b o r ó w .

M f o c f l f a H f o  kawalerskie, frontowe, 2 pokoje, 
j n i i ) i l j ś l i l (  przedpokój, piwnica, kioset, wodo- 
cią, gaz z świecznikami 1. piętro od 1 lutego de na
jęcia ul. Dąorowskiego 4 a. 873
M tltlrittt* urzSdnika sądowego prawie nowy, na 
j i l l lH l lU i  osobę średniego wzrostu, tanio do naby
cia z powodu zmiany stanu. Adres: Urzędnik sądo
wy — Tłumacz. 878

prawdziwy patoka deserowy, 
lipcowy wysyła w blaszankach 

klg pód gwarancją za 5 k. 60 h. franko de każde
go miejsca M. Regenbogen, jagieł nica. 837

MIM pszczelny
5 klg pod gwarancją i

W t U f A f A  z bronzu, s«óry, porcelany i szkła już
J s v T V jV l nadeszły poleca najtaniej SEYFARTH A 
DYDYŃSKI we Lwowie przy p'acti Marjackim. 846

młoua, inteligentna, poszukuje miejsca jako
V )U 9 h  parna, może się zająć gospodarstwem do
mowe.a szyciem i wyręczyć panią Adres poste re
stante nr. 1000 Kolbuszowa. 875

0  i t f t t l ł n l f f  si<5 dzierżawy 300—400 mórg. plerw- 
|  szej jakości, skomasowanej, dom, bu
d y n k i  w dobrym stanie, obok murowanej drogi, w po
bliżu stacji kolejowej od św. Jana 1906 r. do objęda. 
Zgłoszenia należy odsyłać pod „Dzierżawa* postt 
restante Z b o r ó w .  879

aL _;_t*J  podstawki żelazne poleca Pr u c i - 
vH v u t |l  szek Chladek, handel wyrobów że

laznych, metalowych, Lwów, Rynek 45. 874

kancelaryjne, rysunkowe, maszynowe i li
stowe, nagłówki aa listach i kopertach, 

órai wszelkie artykuły biurowe, techniczne 1 artysty
czne poleca najtaniej S E Y F A R T H  A D Y D Y N S K I  
we Lwowie przy placu Marjackim. 800

r e w #  r ła s A A  Polaka, do sześciu fol-nząacy s a t o o i s i i u g o ,  U k ów , poszukuj# się
Wymagana wy. sza szkoła rolnicza 1 leśnictwa, oraz 
dłuższa praktyka w  gospodarstw ie m lecznen. i ty- 
bnem. jak niemniej dobie świadectwa, ma władać 
d brze językiem niemieckim Wiek od 30—40 lat. 
Pensja 2000 koron, pomieszkanie i ogród, 3 konie
1 utrzymanie jednej krowy Po trzecn latach procent 
od nadwyżki w dochodach. Nieuwzględnione podania 
pozostaną bez odpowiedzi. — Zgłoszenia pod nr. 9 
„Dziennik Polski*. 859

Lwów, ul. Trzeciego Maja 2, Kawy palone, 
surowe i herbaty. Ceny przystępne. 844

Wyborny mitfd tas* Miodobortlw 6 k. 6 j bal
5 k g. franco. Miód w plastrach 1 klg. 2 kor. Korze- 
nie*icz, em. naucz. Iwanczany. 818

t d il l l f  *  amwAoImim z komfortem urządzona ze  
m i l a  L  ClgrOll Ul* wszystki -mi możliweml wy
godami do sprzedania, 12 wolnych lat Potrzebna go 
tówka 14.000 złr. — Wiadomość biuro dzienników 
Plohna. 877

S y rjts i

Wina znane, wyborne w flaszkach do nabycia n 
firmy Anny Neupauer, Kochanowskiego 6.

Wydawca i odpowiedz, za redakcję: Adam Krajewski 

Papier a fabryki caeuaftskłej.

Z drukarni M ScbmiMa i Sp p o i wnwądaz 
J. G. Piotrowskiego.


